Po posiedzeniu udano się gremialnie do | 
katedry. 

Uroczyste nabożeństwo, celebrowa- 
ma De przez arcybiskupa Kakowskiego, w 
asyście księży i kleryków kapituły war- 


brych programach. 


wii 
bu szawskiej, rozpoczęło się punktualnie o|świąteczny; głębokie wzruszenie zda się 
nu godzinie w pół da dziesiątej. W środ-|aobjęła wszystkich mieszkańców. Patro- 


nic ku nawy głównej, począwszy od stall 
szt prezbyteryum, na prośbę Komitetu sta- 


ba nęli w dwuch szeregach legioniści z ma- o godz. 7-ej zrana. 
jorem Ostoją, komendantem 2 p. ułanów Święto minęło. Warszawa wraca do 
na czele. Po mszy chór odśpiewał hymn [zwyklych prac swojch i trosk codzien- 
wii  parodowy, poczem przemówił do zgro-|nych. Z przeżyć jednak uroczystego 


we madzonych ks, Nowakowski, obchodu wyniesie zapewne wiele od 


dy: w pochodzie, czemu jednak ze wzglę-|rodu działania. 
ko, dów wojskowych odmówiono. Wyzna- 


| = 
go czono im tedy miejsce obserwacyjne 

mÍ przy pomalku Mickiewicza, Po drodze . 

tan witano ich gromkimi oklaskami i burzli- | fl t p | k 

ura  Wymi okrzykami: n an y | 0 S a. 
nel 

ora —— 

ne! O godzinie wpół do jedenastej roz- Pewien Inflantczyk na prośbę re- 


Sa począł się pochód, który otwierały niż- 
wo sze i średnie szkoły, potem uniwersytet, 
Pia duchowieństwo wszystkichewyznań, straż |stępuje: 

obywatelska z ks. Radziwillem ua czele W Inflantach dotąd nie zapomnia- 


kach między Inflantami a Polską, co na 


La’ 

we Zarzad miasta i Komitet Obywatelski, |no o wspólnej walce rycerzy krzyżo- 
ski grupy polityczne, weterani 1863 roku,|wych przeciwko Moskwie, prowadzonej 
dyi stowarzyszenia, straż ogniowa z orkie-|w XVI wieku, 1 o nratowaniu dzięki 


Cyt strą, grupa dziennikarzy i literatów, 58}temn Inflant od niebezpieczeństwa mo- 
sta cechów z chorągwiami, 18 stowarzyszen|skiewskiego, Czas podziałów Polski o- 


gla kobiecych z Klubem wioslarek na cze |znaczał i dla Inflant złamanie historycz- 
art Je, instytucye dobroczynne, towarzystwa | cego ich rozwoju, pozbawienie ich przy- 
Lu sportowe w liczbie 13, 44 stowarzyszeń | wilejów i zaprowadzenie w 1785 roku 


zawodowych i 16 handlowo-przemysło-|tak zwanego zarządu namiestniczego, 
tri owych. Pochód zamykali skauci i niezli-|ktöre ustanowialo na miejsce prawa do- 
le czony tlum publiczności, obliczany zwyż|walność administracyjną. Upadek Pol 
ar 250,000 osób. Obserwowany z jedne-|ski pieczętował zarazem los Księstwa 


or go punktu pochód ten 


ań godziny. dać się na łaskę i nielaskę. 
Ka; Koło pomnika Mickiewicza, gdzie Szczególne analogie w historycznym 
va stał oddział legionistów z szeregów po: |rozwoju dziejów Polski i Inflant spoty- 
C chodu padały komendy: Baczność! W le-|kamy w XIX wieku. 

wo patrz! — poczem pochylały się sztan- Stlumienie powstania listopadowe- 
Ly; dary i padały hucznie na ich cześć o-|go w Królestwie wypada wtym samym 
wie krzyki. Idący na czele duchowieństwa |czasie, kiedy w prowincyach nadbałtyc- 


kich podejmowano pracę ku zniwelowa- 


ło ksiądz Gąsiorowski, przechodząc koło 
niu ich odrębności. Zorganizowawszy tu- 


legionistów, zdjął kapelusz, zasalutował 


ię. po żołniersku i zawołał: Cześć, taj arcybiskupstwo prawosławne i se- 

y nıınaryum duchowne w Rydze, rozpo- 
nit Okolo 3-ej popał. pochód powolilrzat rząd usilną akcyę w celu utwier- 
les rozwiazywano. Poszczególne grupy, do-|dzenia w Inflantach prawosławia. .Od 
a szedłszy do dworca kolei Warszawsko-|1839 roku próbowano cel ten osiągnąć 


Wiedeńskiej, skręcały w boczne ulice i|caraz io nowymi sposobami; uporczywa 
rozchadzily się. propaganda doprowadziła du poważnych 

Po pochodzie odbyło się uro-|niepokojów, zarazem jednak część zalu 
czyste posiedzenie Senatu Uniwersytec-|dnienia poddano wpływom prawosławia. 
kiego. O wpół do siódmej poważneze-|Dziś w Inflantach znajduje się akoło 10 
branie w Filharmonii z szeregiem prze-|prc. prawosławnych, w Estonii kolo 5 


— I co? i co? — pytał zadyszany 
u LJ Władek. 
Z | — Przybiegł dyrektor z kancelar 
ĘĄ zaczął krzyczeć: „Ty jakobin!“ i wygra 
żać pięściami, przybiegli pedele i zła- 
pali Bolka za ręce i poprowadzili. 
— — A Mitrofan Pietroficz? 
Janek wzruszył ramionami, Boże 


W szkole stało się coś niezwykłe-| z 
go. Podczas wielkiej pauzy nie wypusz-|j<ki ten Władek niedomysloy, 
czano dzieci na korytarz, wiec szeptały — Spuchł — krzyknął zaiecierpli- 
po kątach i nasłuchiwały niespokojnie.| wiony. 
Tu + owdzie wybuchat śmiech i milkł — Hi... hi... hi... — roześmiał się 
lękliwie. A na cały głos Władek i srebrny jego 
Wszyscy chcieli się o czemś do-|śmiech zadzwonił pod drzewami i po 
wiedzieć. Co się stalo w kiasie? Ktoś płynął po rzece. 
kogoś uderzył, Słyszeli rumor | krzyk 5 
— wogóle stało się coś niezwykłego. To wyprowadziło Janka z równo- 

Po lekcyach Janek z Władkiem z o: 
sobliwym pośpiechem schodzili z Góry 
Zamkowej. ierówna | kręta wązka 
dróżka, którą szli, zbiegała na dół, W 
dole szumiała wezbrana od deszczów 
wiosennych Wilejka. Za nią, jak na 
dłoni, leżał Antokol. A tuż na brzegu 
Wilii stał ponury gmach więzienny pa 
malowany na 2dlta 1 do polowy w zie- 
mie wrosły — jakiś stary pałac polski 


e rejsy e iera ak wyrędzą, a Mitrofan Pietroficz odpuchnie, 


Było cicho zupełnie. Dokola uno- albo dostanie order... Przecie wiesz, że 
sił się zapach kwitnącej czeremchy, a|?? to dają ordery — odrzucił, widząc 
cienie drzew na złotym piasku krętej ae towarzysza. 


dróżki drżały w słonecznych plamach — Więć co ma być? 


majowego papoludnia. ` - 
Gdy Władek, najgrubszy z trzecio- | — Czy ty nie wiesz, że teraz bę- 
klasistów, zaledwie mógł nadążyć za dłu-|dzie rewizya? Taki gruby trzeciokla- 


gim 1 chudym czwartoklasistą Jankiem, 
niezgrabnie kalysat się na krótkich no- 
gach i głośno sapał. Dokąd on tak pę- 
dzi, przecież mógłby iść wolniej. 

— Poczekaj, Janek, — wołał doga- 
niając go na zakręcie. — Więc to praw- 
da, że uderzył go po twarzy? 


wagi. 
— Czego ty ryczysz idyoto? — za- 
wołał i pobiegł naprzód, 

Wladek biegł za nim. Tornister 
skakał mu po plecach, czapka zsunęła się 
na tył głowy. 
— Może 
urażony. 

Janek zatrzymał się znowu. 

— Czy wiesz, co teraz będzie? 


Skąd on ta wszystko wie. Napewna 


zachwytem i radością. Tak gwizdnął, | wszyst polskie książki, 


z, ten sam Mitrofan Pietrowicz, na- 


skać, a Mitrufan Pietrowicz rymnal, jak 
zajurz ryczał w klasie: 


d długi, pod tablicę, 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prof. Dr. Mickał Janik. 


mówień i popisów chóralnych, Wieczo- 
rem odczyty o konstytucyi tudzież przed- 
stawienia w teatrach o specyalnie do- 
Przez dzień cały panował nastrój 


le wojskowe, chodzące zwykle po ulicy 
z powodn stanu wojennego, znikły z mia- 


Po skończonem nabożeństwie za-|czucia własnej sily i wiary w możność 
propowano legionistom wzięcie udziału |szerszego dla szczęścia i wolności na- 


dakcyi „Poln, Blatter“ pisze o stosun- 


trwał 3 i pół| Kurlandzkiego, które zmuszone było pod- 


mam płakać? — zawołał 


— Czy ja wiem? Bolka pewnie 


sista, jak ty, powioienby o tem wiedzieć. 
Jednak ten Janek to mądra sztuka, 


będzie rewizya.. musi być rewizya! Władek mrugnął oczami, Janek 
Władek pamięta jeszcze zeszłoroczną 
rewizyę. Wówczas dwóch kolegów wy- 
dalonn ze szkoły. Ten sam Mitrofan 
-- A uderzył. Pietrowicz otwierał ich małe kuferki, 
Diugi Janek zatrzymał się. wyrzucał na brudną podłogę bieliznę, 
— Uderzył — powtórzył z pewnyen|przetrzasal kajety. Skonfiskowal im 
a za każdą 
że aż echo zaczęło po kurytarzach kla-|siedzieli w karcerze. Mitrofan Pietro- 


e. 

Podobnie jak dla Polski, i dia to- 
flant wstąpienie na tron Aleksandra II 
zdawało się zapowiadać koncesye poli- 
tyczne, któreby mogły ułatwić samoistny 
postęp kraju pod wzęlędem państwa- 
wym i gospodarczym bez podporządko- 
wania się Rus Czas jednak toleran- 
cyi był bardzo krótki. Z początkiem po- 
wstania styczniowego Katkow, Samarin 
i towarzysze zażądali zniszczenia zarów- 
no odrębności Polski oraz prowincyi 
nadbałtyckich. Opinie tych Iudzi miały 
w społeczeństwie i w rządzie rosyjskim 
Stanowczą przewagę. W 1868 roku z 
wyjątkiem sądownictwa i samorządu u- 
rzędowy język niemiecki zastąpiono ro- 
syjskim i odtąd nastąpił systematyczny 
napływ do kraju urzędników rosyjskich, 
których do tej chwili prowincyom tym 
oszezedzano. 


Nowy atak rosyjski miał miejsce w 
czasach tak niepomyślnego i dla Polski 
panowania Aleksandra [I]. W 1889 roku 
skasowano sądownictwo niemieckie 1 na 
sędziów mianowano wszędzie prawni- 
ków Rosyan. Równocześnie zniesiono 
szkoły niemieckie, a uniwersytet Dor- 
packi zrusyfikowano i przemianowano 
na Juryewski, Zarządy miejskie ohsa 
dzono Rosyanami. Z dawnych odreb- 
nych instytucyi krajowych pozostały nie- 
mieckiemi tylko instytucye rycerstwa i 
gildye kupieckie, a i te zrusyfikowane 
zostały podczas obecnej wojny zarządze- 
niem z 14 kwietnia 1915 r. 

Rok 1905 przyniósł podobnie jak 
Polakom także | prowincyam nadbaltyc- 
kim pewne zwolnienia, mo: 146 otwie- 
rania własnych szkół tudzież jednocze- 
nia się w związki i stowarzyszenia, po- 
wolywane dla obrony przeciw rusyfi- 
kacyi. 

Podczas wojny obecnej postepowa- 
nie Rosyi rożnem jest wzgiędem oma- 
wianych krajów, W Polsce Rosya za 
biega o pozyskanie subie sprzymierzen- 
ca (2), w Inflantach oie cofa się przed 
żadnym środkiem, aby zgnieść hiemczy- 
znę. Położenie jej dzisiejsze możnaby 
porównać najłacniej do położenia Pola- 
ków na Litwie, Białej Rusi i Ukrainie, 
Niemcy stanowią w prowincyach nadbał- 
tyckick 4 — 16 prc., przeciętnie 8 pre. 
ludności, posiadają jednak więcej niż 
połowę ziemi i kapitałów oraz repre- 
zentują kulturę kraju. Niepodobna wyo- 
brażać sobie tamecznej sytuacyi, jakoby 
Niemcy byli jeno warstwą szlachecką, 
utrzymującą się sztucznymi środkami, 


jak to czyni obca w kraju narsuconaj&4 poeta miał na myśli Lud, 


— Zachciało się wam polskiej lite- 
ratury, bunłowszczyki, jakobiny 

Ten wyraz Mitrofan Pietrowicz po- 
wtarzałza dyrektorem. Jakobinami byli u 
niega wszyscy Polący. 

Szewska pasya ogarnęła Władka. 
Jak śmiał ten zawsze prawie pijany Mo- 
skal tak do nich mówić! Rok temu na- 
zwał kogoś „Lachem bezmózgim”, a ts- 
raz z jego racyi będzie rewizya. 

Zerwali się z pod wieziennego mu: 
ru, pod którym stali i pobiegli naprzód 
w stronę kościoła. 
-— Rewizya! rewizya! — huczało im 
w uszach. 

Kiedyś przed laty ktoś opowiadał 
im o szarej godzinie, jakaś ciotka, czy 
jakiś stary nauczyciel o takim roku, w 
którym odbywały się po dworach na 
całej Litwie rewizye. Dwory wówczas 
byly pełne śmierci i ciszy, po lasach 
snuli się ludzie orężni i czasem w nocy 
przychodzili do dworu po szarpie dla 
rannych i prowiant. Wszystko odby- 
wało się w największej tajemnicy, bo 
co chwila wpadali żandarmi i robili re- 
wizyę. 
Tak rozmyślając, Janek z Wład- 
kiem biegli wystraszeni do domu. 
Do domu mieli kilka kroków, mie 
szkali bowiem razem na stancyi w je- 
dnym z parterowych domków za ko 
ściałem. 
Jeszcze zatrzymali się na chwilę 
pod topolą przy murze klasztornym, 
— Trzeba będzie to gdzieś scho- 
wać. a Janek. 


— Ty zawsze nie wiesz. 


wszystko wie, ale Janek jest w czwartej 
klasie i jak an będzie w czwartej klasie... 

— Nie wiem. 

— A nasza książka! Przecież 
dzie rewizya... 

— Prawda, ksiażka.., 

Zamyślili się obaj i milczeli.. Ka- 
chana, dobra książka. Matka prosila 
Janka, żeby jej nie brał ze sobą da 
Wilna. Przywiózł ją wuj z Krakowa i 


he- 


Drukarnia J. Lewicki | E. Mirek 


jednostki genialnej, wielkiego wodza, 


ske, ion] znowu twierdzili, że pod liczbą I 


ładza. Inteligencya, siła gos 
zdolność organizacyjna, stanowcz 
troska o rzeczy krajowe jest repre: 
towana przez awa szlachtę i da 
przez to niewątpliwe prawo do uwa; 
via się za rdzenną i powołaną do 
Diania stosunków ludności. 


KRONIKA. 


Telegram Naczelnego Komitetu Nart 
dowego do Warszawy aczelny Komitę 
Narodowy, nie mogąc wysłać delegacy 
łączy się z Warszawą w dn. 3 maja 
bratniem uczuciu, Niech dzień ten bi 
dzie w roku 1916 również jak był 3 mi 
ja 1791 roku dniem prawa Polski 
życia, 

Nastrój pokojowy wParyżu. „Frank 
furter Ztg.” powtarza za pismami ma 
dryckiemi charakterystyczny opis obec 
nych nastrojów w Paryż „Od talk 
dni szepce się tutaj do ucha o tem, 
miesiąc maj przyniesie zawieszenie bro 
n. Skąd wychodzi .ta wieść? Kto || 
tozszerza? Na czem się ona opień 
Prorocy i prorokinie wojny pomylili się 
wszyscy. Czyżby głos ludu był lepszyn 
tłumaczem boskiego przeznaczenia? Wied 
o zawieszeniu broni w maju słyszy sip 
nie wiedząc, skąd wychodzi, w kawia 
nisch | redakcyach, w przedpokoja 
urzędów, a nawet w kołach rządowyc| 
Może jest to pogioska, puszczona prze 
nieprzyjaciół, pewne je:t jednak, 

cierpliwie się słucha i dalej podaję 
iałoby się końca jal 
najpredzej” 

Wesoły projekt nauczycieli włoskich, 
»L'Oeuvre” donesi, że kongres naucz 
cieli włoskich postanowił odbyć następ 
ne posiedzenie w.. Tryescie. Pisma 
francuskie zaznacza z sarkazmem, że p 
mysł sam jest chwalebny, ale uczestn 
kongresu muszą się troche uzbroić 
cierpliwość. 

. „A imię jega 44". W „IL Kur. Cad 
jeden z księży galicyjskich pisze: 

„Tajemnicza liczba Mickiewiczow- 
ska była zawsze przedmiotem licznych 
dociekań i domyslów. Snuto na ten te 


Johatera narodowego, «tóry zbawi Pol 


który bę 


tutaj nigdzie kupić takiej nie moża 
Byly to „Bałlady” i „Dziady* Mieki 
wicza. 
— Trzeba ją schować, trzeba ji 
koniecznie schować. 

— Ale gdzie? 

Zaczęli myśleć o najbezpieczniej 
szych schowenkach i nie mogli nic zna 
leżć. Nie wiedzieli co począć. Ale J 
nek był w czwartej klasie, więc pier 
szy wpadł na wyborny pomysł. 

— Schowamy ją w lesie, tam ję 
chyba nie znajdą, 

— Racya, tam nie znajdą, 


= - 

W parę godzin potem szli obaj s 4 
roką niezabrukowang ulicą w stronę p 
la, Czas już był przedwieczorny, kie 
cienie drzew zaczynają się wydłużać lą 
cisza w lasach największa. Rozśpiewam 
majowa noc szła już pod nizkie słońc 
i kładła coraz dłuższe cienie za każdym 
sadem. 

W miarę, jak szli, ginęły dwor 
ocienione sadami, białe sztachety ogró 
ków | aleje starych lip. Miasto powol 
zmieniało się w cichą wieś. Pa obu stro 
nach ulicy pełzły już tylko nizkie lepian- 
ki. Za ostatnią z nich skręcili na pra 
wo i szli jakiś czas polem. Na wzgórku, 
tuż za strumykiem, otoczył ich wilgote 
nym szumem sosen ciemny las, 

Janek z pod bluzki wydobył star: 
pożółkłą i pustrzepiona na hbrzegac 
książkę. 

Patrzyli na nią teraz obaj z zachwy 
tem i przerażeniem. 

Jankowi znowu przyszły na myśl 
slowa matki. Niepotrzebnie brał tę książ: 
kę z sobą do Wilna. W lesie rosa i 
mgła ją zmoczy, podmiejskie chłopaki 
z najlepszego ukrycia wyciągną i zni- 
szczą.. Lepiej spalić, lepiej samemu ja 
zniszczyć. Nie wiedział co począć. Trzy- 
mał książkę w ręku mocno, z całej siły 
i patrzył na słoneczne plany migotliw £ 
drżące pod sosnami na mchu. l 

— Wiadek! — szepnął przez zari- 
Sniete usta. 


W LIĄDTOW|€. wine > Maja L. 4 


) a wskrzesicielem Oj 


ai zamieścił te liczbę. 


którzy uważali, że porta tylka dla 


ny, byli i ta- 


Wojna dzisie 


_a przedewszystklem sposób, w jaki 


ny temat do mistycznych 


ant A 
jączność ze wspomnianą | 


Gdy rzucimy okiem na mapę i 
przyjrzymy się poludnikam geograficz- 
nym obecnych frontów bojowych, prze- 
konamy się, 22 wschodnia linia wojenna, 
msiąca dla nas największe 

„gnie się wzdłuż południka geografica: 
licząc od Ferro. 
ze zdumiewającą ścisłością 


nego 44, 


uksztaltowała się obecnie wschodnia li- 
aja bojowa, może posłużyć jako wdzięcz- 


daciekań i wy- 


wania z nich konsekwencyi, mających 


iczbą „44%, 


Biegnie ona 
niemał w 


prostym kierunku od Rygi na zachód 


+ Dźwińska, poprzez 


błata pińskie, 


przez Wołyń, w blizkosei Styru, Stry- 


aż do Rumunii. Charakterystycznem 


jest, że ta linia bojowa blizko od roku 
azuje przedziwną stałość, zatrzymała 
je ona w swym pochodzie, prawie nie 


postępując zarówno naprzód, jak wstec 
Zbrojne szeregi, milionowe armie sta- 


ely jakby czarowane, 
znych wysiłków obu 
cych w celu jej złamania. 


mimo ener- 
stron walczą- 
Jakaż ukryta 


potęga trzyma je w tem położeniu? 
Czyżby na 44 południku geogra- 


leznym miały się rozstrzygnąć losy na- 
scj Ojczyzny. Czy może liczba jego jest 
właśnie symbolicza „44“, do której przy- 


« 4zżywanu jest wolność, 
w:enie Polski? 


życie i zba- 


Udeszającą jest okoliczność, że 
szcze powiedzenie Mickiewicza scho- 


do się z diugiem, równi 


e natchnionem 


aroctwem błogosławionego Andrzeja 


Bıboh, który powiedział, 


że odrodzenie 


Pilski nastąpi wtedy, gdy na równinach 
vokalo Pińska będą się toczyć wielkie 


je, walki wszystkich na 
Jakiekolwiek będą dalsze 
wszechswiatowej, fakt, 


rodów Europy. 
losy wojny 


że tajemnicze 


¿4% wystąpiło na niej wybitnie, moze 
dać nam, Polakom, temat do daleko i- 


dących przypuszczeń”. 
Rosyjs marzenia 
stu laty. 


v Czernyszewa 
opublikowania. 
„Car Aleksander — 


lowskij-Danilewskij — prowadził więcej 
wojen, niż którykoiwiek inny monarcha, 


EE 
— Co? — zapytal Wladek. 


— Spalimy ją. 

— jak chcesz Janku 

— Spalımy. 

Głos jego stopniowa 
płaczem. 


— Nie damy jej nikomu. Te wszyst- 
kie wiersze umiem na pamięć, wszyst- 
stronice znam, wszystkie litery. 


Dwie łzy spłynęły m 


Władek miał również oczy pełne 


lez i co chwila chrząkał. 
— Masz zapałki? 
— Mam. 


o Galicyi przed 
archiwum rosyjskiego sztabu 
geoeralnego w Petersburgu znajduje się 
cekawy rękopis rosyjskiego generał- 
le taanta Michajłowskiego- Danilewskiego, 
wydany na osobiste zlecenie cara Miko- 
aja I p.t. „Wojna Rosyi z Austryą w 
roku 1809* a uznany przez ministra woj- 
za nienadający się da 


mówi Michaj- 


nabrzmiewał 


u po twarzy. 


Usiedli na mchu i po raz ostatni 


uczelı przeglądać księżkę. Przerzucali 
pożółkłe karty, szukali miejsc zakresio- 


nych. 


Te Mickiewiczowskie ballady miały 
dla nich czar niewysłowiony. Szumialy 
w nich lasy ciemne, dymiły biatemi 


mgłami jeziora głębokie i ludzie jacyś 


prości w siwych siermięgach chodzili 
po wioskach i dzieci odmawiały pacierz 


pod krzyżem. 


ozkolysała się 
wiecznej SANA 
sławnym Tuhanie, 


hych gałęzi dopalały się 


„Ktokolwiek będziesz w nowo- 
gródzkiej stronie" — deklamował Janek 
od konarami sosen w 
aśń o cudnej topieli i 


Było już szaro zupełnie i tylko nad 
miastom inad rzeką stała jeszcze ogrom- 
na łuna zachodu, kiedy na stosie z su- 


ostatnie stro- 


we ich najdroższej książki, 


Janek szeptał: 
— „Pieśń ma była 
już chłodną; 


Krew poczuła — z pod ziemi wy- 


gląda. 


I, jak upiór, powstaje krwi głodna 


I krwi żąda... kiwi 
żądał... 
Taki dziwny pacierz 


w gesngcej zorzy w Antokolskim lesie 


Edward Słoński. 


odmawialy dzieci... 


już w grobie 


dada... krwi 


tego wieczoru 


znaczenie, 


podabno już dosyć. Obecnie nie pozo- 


Nowy York i ) b w 
Holandya . A 222), Z obchodu uraczystedci 3-go Maja 125-1a|tentowego, nastąpi zamknięcie interesu, przc- 
Dania, Szwecya, Norwegia 161'/, 5 rocznica wiekopomnej Konstytucyi 3-go Maja|ciw winnemu będzie wdrożone postępowanie 


statniej chwili w niepewności, czy cały 


e Bank "e RKA — 
program zostanie zatwierdzony, a rów-[zentowane przez liczne korporacye i delega 
nież nie dawało możności poinformować en ea e i na. 
miasto zawczasu drukiem o szczególach|rogowe, wspamale wykonane zostały przez 
programu. Pomimo to jednak obchód się|dzielne „Towarzystwo Miłośników Szluki Fol- 
odbył. skiej”, pod PANELI dyrekcyą niestrudzone- 
W mieście, gdzie dwie trzecie lud-|g0 profesora p. Powiadowskiegu. Podczas na- 
p A A A > He a bożeńst b E, 
stryą, że będzie prowadzić wojnę fik-|ności stanowią żydzi, musiała nasunąć akie. aa EE E PNT 
cyina; w razie klęski Napoleona, Rosya|się sprawa uczestnictwa żydów. Sam| publiczności, jak na dzisiejsze ciężkie czasy. 
zamierzała zagarnąć Księstwo Warszaw-| Komitet początkowu nie myślał o ma-|Po ukończeniu nabożeństwa o godzinie 11’/,ra- 
skie; na wypadek przegranej Austryi|sach żydowskich, postanowił li tylko PARZE iO) UE ety PACH OA ei 
rozszerzyć się możliwie najdalej kosztem |zaprosié do swegu grona niewątpliwych | miejscowe ra Pr pants LEAL TA 
terenu Galicyi. Punktowi ostatniemu po-|Polakéw mojżeszowego wyznania. y |szatach, potem młodzież szkolna wszystkich 
wiecono specyalną uwagę. ównodo-|dzi jedna rzez swych spolszczonych |s2 polskich, delegacye, bractwa, cechy it. p. 
świę pecyalną gę. Głó d dzi jednak pi ych spol ych |szkót polskich, del b hy i 
wadzący korpusu rosyjskiego, przezńu-|członków wyrazili gotowość wzięcia u-|Pochód zamykalo pogotowie ratunkowe, Przez 
a alien keit Go. | dział eko bel cala drogę porządek utrzymywały: straże o- 
czonego do okupacyi Galicyi, książę Go- | działu w obchodzie, co było sympatycz: |gniowe ochotnicze | straż obywatelska. Pod- 
licyn otrzymał od cara Aleksandra na-|uie przyjęte przez Komitet Obchodowy. 
stępującą tajne instrukcyę: „Pozyskać| W rzeczy samej jednak udział żydów w 


a Żadna z jego wojen me jest tak malo 
znana, jak wojna z r. 1809“. Autor opie- 
ra się w swem dziele na czterech pun- 
kiach: 1) Rosya atakowała w tej wojnie 
Austryę, jako sprzymierzeńca Napoleo- 
na; 2) porozumiała się zawczasu z Au- 


przybył do Kiele w drodze z Lublina 
do Wiednia minister wejny J. E. Kro- 
batin wraz z adjutanten księciem 
Stahrembeigiem oraz szeregiem dygni- 
tarzy wojskowych i zwiedził tamtejszy 
szpital glicyjskiego Stow. Czerwonego 
Krzyża. Szpital ten powiększony obec- 
nie do ilości 350 łóżek, przedstawia się 
okazale, a panująca w nim czystość, ład, 
parzędek niemniej jak dodatnie wyniki 
lecznicze zyskały zaslu2one słowa po- 
chwały ze strony tak miarodajnej. 
Ministrawojny przyjęli lekarze Czer- 
wonego Krzyża: lekarz naczelny d-r 
MoJkner i d-rowie Przybytski i Potrze- 
bowski. J, E. minister Krobatin za« 
y i 1 dowolony w zupelności z wyniku wizy- 
ży, lecz ci wytłumaczyli delegatom, że|tzcyj, wyraził na odjezdnem gotowość 
instrukcya z góry zabrania czynnego u-|jąk najdalej idącego poparcia instytucyi. 
działu tam, gdzie inicyatorami całej uro- Oatatni termin wykupienia świadectw paten- 
prawosławia 450 zbiegów z Galicyi, u-|czystości są niepodległościowcy,co bylo|towych. Stosownie do polecenia c. i k, Komen- 
nitów, — W Nowoczerkasku, w cerkwi|tem przykrzejsze, 2e w zgodnie działa-|dy Obwodowej w Kielcach z d. 20 b. m. Ma- 
Mikołajewskiej, odbyło się przyłączenie [jącym Komitecie nikomu do głowy nie | Est m. A ac 


3 ` . a Sci, ze wszyscy, którzy wykonują przedsię- 
do prawosławia 15 Galicyan-unitów, | przychodziła zastanawiać się, kto pierw- Biore LAB CADA, alada Podaje 


czas pochodu przygrywały dwie orkiestry, 
Imponujące i wprost porywające za ser- 
ludność Galicyi dla Rosyi — starać sie] uroczystościach był skromny. ce wrażenie sprawiały w całym tym pochadzie 
wpoić w nią przekonanie, że dobro jej Od wczesnego rana d. 3 maja mia- GAJ O WOZU A 
sto zaczęło przybierać świąteczny wy- | legionistów, pezenswającyć u nas na chwilo- 
wzbudzenia takiego przychylnego ne-|gląd: mnóstwo dumów bylo starannie|wych urlopach. To też, gdy w zwartych, 
stroju, akcyę militarną prowadzić w ten | przystrojonych, po mieście snula się mlo- | Ważnych szeregach, kroczyli w PRACA 
sposób, by pobrany z Galicyi landszturm edającz . kołach | nosé na ich widok obnazala głowy | witała 
przed udaniem się do kościoła objaśnio- ELA okrzykami „Cześć“, „Niech żyją“! 
wojsk“, Ks. Golicyn miał jednak w tem|no dzieciom znaczenie święta, a o godz, | Pochód, w uroczystym nastroju, niczem nie był 
całem przedsięwzięciu tyle wlaśnie szczę- t x Ę E 
ścia, co... w. ks. Mikolaj Mikołajewicz w|scowym kościele oraz w synagodze. Na Raan and macie EMRE GT 
osci godz, 11 naznaczono wyruszenie pocho: |cami: Kowalską, Polną, Sturosasnowiecka, Głów= 
pacyi Galicyi wyprzedził Golicyna ksią- 
żę Józef Poniatowsk Rynku. Ehanleh h en een No- 
& a s 32 wopogońską, Orlą do parafialnego kościola na 
Tydzień Czerwonego Krzyża a 3 ci Pochód składał się z dzieci z ochron, | Pogoni. Po re ua placu kościelnym 
Czerwonego Krzyża objawił w swoim |łecznych i kulturalnych. Piękny słonecz-|roczysiość odsłonięcia prowizorycznej tablicy 
czasie jednomyślnie zapatrywanie, że|ny dzień, barwy narodowe, sztandary, Bene an w ac TAGE 
dzień 3 ci maja powinien być z Tygo-|pa raz pierwszy obnoszone na ulicach ee na mar mutowe Na tem 
Będzina, powaga uczestników, którzy urcczystość pochodowa o Roden 3-ej popo- 
rzecz Tow. Szkoły lodowej, Pawstał|imponowali swą liczbą oraz śplewy chó |dniu zakończoną została. Od godziny 5-ej po- 
nawet projekt, ażeby dla powetowania|ralne sprawiały mocne i niezatarte wra. |poludniu rozpoczęły się odczyty o znaczeniu 
lego częściowego uszczerbku Tydzień ae { profesora Rudzińskiego, w sali leatrzyku „Z 
tęgowało tembardziej, że widziano ru po | cisze“ p. Kisewetiera, w sali Polskiego Związ- 
jeden przez właczenie dała 8 maja, jed-|raz pierwszy od czasu wojay zgodnie|ku Zawodowego na Pogoni p. Ankiewicza, w 
BOA STU EBI OMA TE skich p. Skrzyneckiego, w szkole w Sieleu p. 
łożenia, że wobec wyzyskania źródeł | maitych przekonaniach. Slomer Narlegan dl Doa Lodes eee 
Krzyża rezultat finansowy zbiórki w|czasowej tablicy pamiątkowej naprzeciw |ludowych p Zaleskiej i w sall kopalni „Wik- 
dniu 3 maja nie wypadiby zadowalają-|przystanku kolejowego. Kapliczka, ma|lor” w Mawinan ap mera risus Prócz 
co, uchwalił więc ze względu czystolktörej była zawieszona tablica, tonęła w PD PER TE ARTI AN 
na T. SL. od-|zieleni, a wielki biały orzeł dziwnie bar | matografu „Oaza“, Demonstrowany był obraz hi- 
łożyć. monizował z jaskrawą czerwienią, to też |storyczny „Kościuszko pod Racławicami". 
Szpitala Czerwonego Krzyża w Kiel |cały ten obraz wraz z artystyczną w Na zakończenie uroczystości odbył się 
cach i Radomiu Generainy st. lekarz szta- Związku Zawodowegn na Pogoni wielki kon- 
skiego państwa Dr. Teply zwiedzał w | prześpiewaniu hymnu narodowego, człon- Slowem cały obchód wiekopomnej racz- 
ubiegłym tygodniu szpitale gal. Czer-|kowie Komitetu odsłonili tablicę, a pro- [nicy Konstyzucyi So Maja odbył się u mas o- 
wonego Krzyża na terenie okupacyjnym |fesor Orłowski wypowiedział wzruszo-| ame | pozesiawil mile dla każdego prawego 
szpitalach i wzorowym porządku oraz|pomnej Konstytucyi 3-g0 maja odsłania- Austryacki min ster w szpitalu Czer- 
administracyi wyraził się z największem |my tymczasową tablicę pamiątkową. wanego Krzyża w Kielcach. Daa 2 maja 
uznaniem. Małachowskiemu, Kołłątajowi, Ignacemu 
com Polakom. Moskiewska Rada iniej-|maja wdzięczność i wieczna pamięć, 
ska zawiadomila komitet polski w Mo-|współczesnym wykonawcom tego testa- 
skwie, iż nadal wydawać zapomóg na|mentu narodowego — cześć!" Oxrzyk 
będzie. Decyzyo swoją motywuje tem,|nią: „Jeszcze Polska nie zginęła“. Po- 
ze powinno teraz wspierać w pierwszym |czem pochód ruszył z powrotem ulica 
rzędzie wysiedleńców narodowości ro- 


k A EB roku w liczbie 9 osób i drogich naszemu sercu 
osya uważa za swe . 2 
dzież, sprzedająca kokardki. W szkołach nte dehra ppo Abydu s:tonKc ll 
tworzył niejako awangarde naszych 
9 i pół odbyły się nabożeństwa w miej- |Maruszony, tak, że nawet obeszło się bez po- 
kampanii... W zamierzonej oku- 
du, który miał się ustawić na Starym|na, Fabryczną, Szenowską, Ludwika, Rena! 
Maj. Zarzad Krajowego Stowarzyszenia | młodzieży szkolnej i 85 instytucyi spa-|pogońskim hymnów narodowych odbyła się u= 
będ. lona, r Na t 
dnia Czerwonego Krzyża wyłączony na 3 Perey A E 
żenie w całem mieście. Wrażenie się po-jągonatytucyi +80 Maja w Teatrze Zimowym, 
Czerwonego Krzyża przydłużyć o dzień 
. gorliwie współpracujących ludzi o roz-|Sali Stowarzyszenia Robotników Chrześcijań- 
pieniężnych na wniosłe cele Czerwonego C=lem pochodu było odsłonięcie tym |Chiczewskiego, w sali Wieczorowych kursów 
j: nie kinematograficzne dla dzieci w sah kine- 
praktycznych zbiórkę 
swej prostocie tarczą i pochyłonyini przed | Pizy, „szczelnie wypelnionej publicznością sali 
bowy i szef lekarskiego korpusu oficer-|nią sztandarami przykuwały oczy. Po|cert Towarzystwa Milośników Sztuki Polskiej. 
= a = + E Polak ienie. 
w Kielcach i Radom:u. O obydwóch|nym głosem: „W 125 rocznicę wieko- ee > Z Kielc. 
Miasto Moskwa przeciwko wysiedleń | Potockiemu i innym twórcom ustawy 3 
odzież dla wysiedleicéw-Polakéw nie|zebranych „cześć“ zmieszał się z pieś- 
syjskiej. Wysiedleńcy polscy otrzymali 


nazwy: 
ja” i „Placu 3-go maja". 
Zwracal w mieście powszechną u- 
wagę i wywoływał najrozmaitsze ko- 
mentarze brak duchowieństwa w pocho- 
dzie, co było sprzeczne z intencyami 
Komitetu Obchodu 3-ga maja; ten bo- 
wiem usilnie zapraszał miejscowych księ- 


stanie— zdaniem prezydyum Rady miej- 
skiej moskiewskiej — wysiedleticom-Po- 
lakom nic innego, aniżeli liczyć się tyl- 
ko z pomocą rządową i pomocą wła- 
suych komitesów polskich. 

Przechodzenie Rnsinów galicyjskich w 
Rosyi na prawosławia. Pisma rosyjskie 
donoszą, że w Odessie, w soborze kate- 
dralnym, odbyło się przyłączenie do 


uczniów seminaryum nauczycielskiego. |szy rzucił hasło obchodu. kowi patentowemu, jednak świadectwa paten- 


Z pleldy. Berlin 3 maja. Tendene (po. |towego dotychezas nie wykupili, mają się zgło- 
chwiejna przy żywszym obrocie. Niemiecwk |, , Pochód ze sprzedaży nalepek ika-|sje""y" wydziale Skarbowym c. i k. Komondy 
pożyczki utczymały się, a renty zagraniczne mie| kardek Komitet Obchodu 3-go majalQbwodowej najpóźniej w czasie od 1—15 ma- 


zapytywano, Pieniądz codzienny 4'/,%/, i niżej |przeznaczył na nauczanie początkowe do |ja r. b. i wykupić świadectwo patentowe na r, 


dyskont prywatny 4%, noty rublows. rozporządzenia Towarzystwa Pomocy |1916 ewentualnie 1 1915. M 

Urzędowe notowania wypłat telegra- | pdukacyjnej = Gdyby po tym terminie kto wykonał 
licznych: pieniądze listy yJoej. przedsiębiorstwo Jug zatrudnienie, podlegające 
Z Sosnowca. |podatkowi patentowemu, bez świadectwa pa- 


SR : 103%, odbyła się u nas podług ułożonego i zatwier-|policyjna-karne, według AE Na- 
Wiedeń-Budapeszt 694 kę dzonego przez władze okupacyjne niemieckie |czelnego Wodza Armii z d, 19 sierpnia 1915 r. 
Romunia - + 86 j programu, Doniosła ta uroczystość wypadła im- | Nr. 30, a należący się podatek patentowy wraz 
Bułgarya . > 78), ponujaco, do czego w niemałej mierze przy-|z przypadającą karą pienigzoa ściągnięty bę- 
Warszawa 2 maja. 6%, poź. m. War-|Czymila się bardzo ładna pogoda. Już w wigi-|dzie ewentualnie ze sprzedaży towarów. 


szawy: żądają 1025, placa 10), 4%, poż.|lie uroczystość znać bylo w mieście EIE Z Lublina. 
mi Warara anntowana, SOJA fi ||zainteresowanie się obchodem narodowego ad 3- 3 
Tow. Kred. 9%, — 9, sai listy Zast. Warsz |święta. Sklepy i handle z nalepkami, emblema | Obchód 3-go ms EA M a 
Tow. Kred. nienotowane, 4/,%/, listy zast, Tow. | lami narodowymi i kokardkami były wprast wjnie imponująco. Eee Tann m 
Kred. Ziem. 98,,—97,,, 4o listy zast. Tow Kr.|oblezeniu, tak, że o godzinie 6-ej popotudniu|ty się nabożeństwa we wszystkich świą- 
Ziem. nienotowane, rzeczy tych już dostać nie można było zupeł-|tyniach. O godz. 10 rano ka. kanonik 
Z Będzina. |nie. Każdy starał się jak vajpiękniej przyozdo- IR „jek odprawil w katedrze przy głów- 


a. „|bić okna i balk ieszkania. To też, 
Obchod 3 go maja w Będzinie. Wieść |nazajntcz rano, grad nase kraśnial od zieleni,|aym Oltarzu uroczystą mszę w asysten- 


o możności świętowania w Warszawie|dywanów, chorągwi o barwach narodowych i|cyi licznego duchowieństwa. W prezbi- 
doszła do Będzina na 10 dni przed uro- |Orłów Białych. Doprawdy, miało się wrażenie, |teryum: ustawiły się delegacye wszyst- 


ścią. Natychmi i j 4 me miasto za poruszeniem rö2däkily: 3. i i foral 
czystością, Natychmiast zawiązał się Ko- [E dicte zmieniła sta „kacapskąć szatę | “ich instytacyi lubelskich, między niemi 
mitet SciSiejszy, który postanowił jak}; jak z bajki wyrósł mały Kraków. Od wcze-|również delegacye żydowskie. Pa nabo- 
najprędzej wystąpić do władz o zalega- |snego rana zaroiło się, jak w ulu, od licznych |żeństwie z przed katedry ruszył pochód 
lizowanie programi Pomimo przychyl- Seal przybywi ME EN okolie EE przez ulice miasta, ozdobione zielenią, 
nego w zasadzie stanowiska władz oku-|delegacy! ze sztandarami, straży ogn'owych,|hjałymi orlami, festonami i amaranto- 
pacyjnych, fo: malności legalizacyı trwa- | ogies it p. punktualnie o godzinie S-ej ra- wo-białymi sztandarami. Pochód usta- 


= na we wszystkich kościołach odbyly sig nab y 
ły bardzo długo, a co najgorsza osta-|żeństwa dla uczącej sig młodzieży. O godzinie| wit się na Krakowskiem przed kamie- 


teczne pozwolenie na piśmie przyszło |10%. rano, w miejscowym kościele parafiainym,|niem pamiątkowym rocznicy Konstytu- 


dopiero dnia 


2-g0 maja o godz. 10-ej|Pisknie ndekorowanym, pontyfikałną sumę w 
wieczorem. To trzymało Kumitet do o- 


asyście licznego kleru rozpoczął proboszcz miej- 
scowy ts kauonik Bożek. Wspaniałą świątynię 
wypełniły po brzegi wszystkie stany, repre- 


cyi 3-go maja. Tu przemówił p. Lean 
Przanowski, a po nim p. Karol 
Miller przy odsłonięciu tablicy ulicy 


| rowe szkolni (czytamy MW rozaziaie iejjciom STEILIETESUWINW Haga pamana 40 
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!wiek ma polsch wał 
znać bardzo grunto 


ten musiał 
ego rozczara- 


«m mówili: Ks. rektor 
ks. Piotr Buk isi 


ni fies 


w icz przy DY em pos n „tli vbecnej już 
kamienio puristeæwrsne, Następnie które pot 

wały chiy szkic 1 przem í 

áciania p. Manezar z K 

Uroszyst 4° zasończyło 3-1 

blenie przez tręhacza st:sży 
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Obchód 3 maja, Łódź! "obronnej łodz 
fest miastem polskiem. W pochodzie a žna w nie 
narodowym wzięło udział przeszło 50,000 | wierszami wytknięcie 
osób. We wszystkich świątyniach toszkowstwa, którem gdy 
ły się solenue nabożeństwa z okoli -|w gruncie rzeczy robi miliardy na kewi 
fclowemi kazaniami, toż samo w kościo-| narodów europejskich i oslaula vperczy- 
łach ewangielickich. ię, główną w nowajczynię w 
W synagodze odbyło się nabożeń p dzisiejszej wojny. Prez. 
stwo w obecności z gminy 2y-|Wilson prawdziwie nie ma nic w sobie 
dowskiej, przedstäwicie inteligenevilz ducha Washingtonów, Franklinów i 
glównego komitetu obchodowego d-rajLincolnéw, jest natomiast calkiem po- 
Tomaszewskiego i szkół. Rabin Fuirer|spolitym businessmanem czyli zastępcą 
wygłosił przemowę i odczytał hymn be-|kapitału milisrderów amerykańskich. 
brajski, napisany w 1792 r 
konstytucyi, poczem adspiewono hymcy | wszelkiej etyki. 
polskie z akompaniamentem orkiestry Moskale zaczynają widzieć coraz 
smyczkowej, wyraźniej, że na zachodzie niewiele juz 
Pochód ruszył o 12-ej z runku tar-|mają do roboty. Myślą już nawet o 
gowego ze szkołami na czele. Za szko-|rekompensatach na wschodzie i w Per- 
tami szły chóry kościelne, orkiestry, we-|syi, co może w konsekwencyi doprowa- 
terani, Komitet, duchowieństwo z pra-|dzić do bardzo interesujących zgrzytów. 
łatami na czele, organizacye obywatel-|Na pewno bowiem można twierdzić, że 
skie i stowarzyszenia. nie będzie się to podobać Anglikom. 
Po południa w szkołach polskich|Gordyjski węzeł na wschodzie gotów 
i żydowskich odbywały się uroczyste|się jeszcze bardziej zapiątać. Narody 
obchody z odczytami. Europy środkowej będą się mogły pa: 
Z Warszawy. trzeć na ta z całkowitem zadowoleniem. 


Nar. Demokracya a obchód. Narodo- 
wi demokraci szukali amatorów na wy- 
stapienie w pochodzie z własnym sztan- 
darem. Ponieważ takich znalazło się sze- 
deiu, więc ani sztandaru, ani grupy N. 
D. w pochodzie nie bylo. 

„Goniec“ stwierdza: Nieprawdziwą 
jest podana przez „Kuryer Warsz." wia- 
domość, jakoby w pochodzie narodowym 
ku czci Konstytucyi 3 maja uczestniczy: 
ła również grupa endecyi (narodowej 
demokracyi). Grupy tej nikt w pocho- 
dzie nie widział, a organ jej „Dwugro- 
szöwka“, powtórzył nawet w nu- 
merze dzisiejszym wierszykjN0 „du w 
targowicki zohydzający Ken-|$ci narodu amerykańskiego pójdzie na 
stylucye majową i jej twór-|iega rachunek. Objawiona ze strony 

ú niemieckiej uprzejmość, odpowiadająca 


ców". 
Prasa niemiecka o 3 Maja w War oczywiście godności paris zrodziła 
się w poczuciu siły niemie zwy- 


szawie. ,Vossische Zeitung" i „Berliner c 

Tageblatt“ donoszą w telegramach 2z|ciestw memieckich, i w sprawiedliwości 

Warszawy, że obchód 125 rocznicy Kon- | naszej sprawy. Stanowiska niemieckiega 

stytucyi 3 maja odbył się w Warszawie |nie będzie można s: sprawiedliwy spo- 

w sposób bardzo uroczysty („besonders sób krytykować, tem więcej, 2e opiera 

feierlich“). Uroczystości takie odbyly się cno na podkreslanych — o ile nam 

we wszystkich większych ınlastach oku j% domo — dwukrotnie przez Amerykę 

pacyi niemieckiej i miaty wszerzie prze- |24 adach prawa narodów i ludzkości, 

Wieg wywołujący wielkie wrażenie i pe- Powszechna służba w drugiem 

len spokoju. W poludnie dnia 3 b. m. czytaniu, 

udała się do generalnego gubernatora LONDYN 4 maja. (T. B. K.). Izba 

Beselera deputacya komitetu urządzają: | niższa przyjęła w 2-giem czytaniu usta- 

rego uroczystość, ażeby podziękować za| wę wojskową 328 głosami przeciw 36 

zezwolenie na jej urządzenie. W skład Pasicz u cara 

deputacyi weszli: poseł do pay Tec PETERSBURG 5 maja. (T. B. K) 

picki, ks. prałat Chełmieki, ks. Radziwilllpasicr został przyjęty na prywatoem 
posłuchaniu w Carskiem Siole. | 


Głos półurzędowy o nocie 
niemieckiej. 

BERLIN 5 maja. (T. B. K.). „Lo- 
kalanzeiger* pisze na temat noty Nie- 
miec do Ameryki: Stosownie do tega, 
czega dowiedzieliśmy się o duchu od- 
powiadającej noty niemieckiej, dajemy 
wyraz oczekiwaniu, że podkreślony w 
nocie amerykańskiej duch sprawiedliwo- 


a 


Uniformy milicyi, Milicya warszaw- 
ska jest zaopatrywang w nawe uniformy 
granatowej barwy. Uniform skta sie 
z kurtki ułańskiej, krótkich spodni i ma- 
ciejówki. Na lewem ręku — opaska bia- 
ła z wyszytym czerwonym numerem. 
Oddziałowi posiadają nad numerem czer- 
woną syrenę, komisarze scebrną syrenę. 
Uniformy dla 1,600 milicyantów mają 
być wykończone w miejscowych zukla- 
dach krawieckich za sumę 200.000 rb. 

Z Poznania. 
Obchad rocznicy Konstytucy! 3 Maja w 
Poznaniu. „Dziennik poznański“ donosi: 
Ku uczczeniu wiekopomnej rocznicy 3 
maja odbyło się dziś nabożeństwo w 
kościele św, Marcina. Mszę św. odpra- 
wił ksiądz dziekan Mayer o godzinie 9. 
Po mszy św. organista zaintonował pieśń 
„Serdeczna Matko", którą odśpiewali 
wierni licznie zgromadzeni w kościele. 


i profesor Pomorski 
Biuletyn turecki. 


KONSTANTYNOPOL 5-go maja 
(T.B.K.) Na różnych częściach frontu nic 
ważnego. 

Jeszcze Moskale we Francyi. 
MARSYLIA 5 maja, (T. B. K). Aj. 
Havasa donosi; że nowy transport wojsk 
rosyjskich zawinął do Marsylii. 
Biuletyn francuski. 

4 maja, 3 popoł. Na zachód od Mo- 
zy we wszystkich odcinkach gwałtowny 
ogleń artyleryi. Walki na granaty ręcz- 
ne w lesie Avocourt. Nasz wczorajszy 
zysk na Mort Homme rozszeczyliśmy w 
mocy i wzmocoili. Potwierdza się, że 
nieprzyjaciel miał poważne straty, zwiasz- 
cza przez ogień działowy. Na wschód 
od Mozy w okolicy Vaux walka działo- 
wa. W Woevre artylerya nasza strze- 
lała koncentrycznie na wiele punków. 
Pod Eparges wysadziliśmy minę i zaję- 


liśmy lejek. 

5 7 i 11 w nocy. Na zachód od Mozy 

Na marginesie wojny. gwałtowna palba w okolicy wzgórza 
= 304. Pod Mort Homme odparlisıny maly 

A atak niəmieck! na świeżo przez nas 
Dąbrowa, 6 maja. |zdobyte rowy. Na wschód od Mozy i 

(mj). Na palach bitew toczą się| W Woevre chwilowa działalność naszej 

dalej uporczywe walki pozycyjne, uroz- | artyleryı. 

maicone hrawurowemi wycieczkami lot- Biuletyn rasyjski. 

ników. Szczęście sprzyja na ogół na 3 maja. Artylerya nieprzyjacielska 

wszystkich frontach wojskom mocarstw |ostrzeliwała dolne odcinki pozycyi pod 

centralnych. Kto łudził się, że czwór-| Jakobstadt i Dynaburgiem, Na wschód 

alians potrafi 2 wiosną dokonać czego-lod linii Widze-Twerecz próbowali Niem- 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Prof. Dr. Michał Janik. 
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Powstanie w Irlandyi. 
ZURYCH 5 ı a 
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BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


_ KONSTANTYNOPOL 6 maja. Kwatera główna donosi: Na ironcie Iraku po- 
łożenie niezmienione. W dniu wzięcia Kut-el-Amary powiodło się naszemu |atawcowi, 
na cześć | Postępowanie jego jest pozbawione| kierowanemu przez kap. Schutza, zestrzelić i zdobyć latawiec nieprzyjacielski. Moto- 
rowy zginął, obserwatora wzięliśmy do niewoli. W tymże czasie kap. Schutz zestrzelił 
zcze latawiec nieprzyjacielski i wziął załogę do niewoli. Na froncie Kaukazu 
pobiliśmy w centrum oddział meprzyjacielski wywiadowczy. Na innych częściach fron- 
tu walki bez znaczenia. 


BERLIN 6 maja. Na komisyi budżetowej parlamentu kanclerz Bethmann Holl- 
weg podał do wiadomości notę odpowiadającą do Ameryki i przedstawił stosunek 
Niemiec do Ameryki, W wywiązanej następnie dyskusyi brali udział 
wszystkich stronnictw. Wywody kancłerza i dyskusya były ściśle poufne. W posiedze- 
niu uczestniczyli wszyscy sekretarze państwa i przedstawiciele 
oraz około 100 posłów. 
-<-<ÉÓÚÉ_——=—_——____________JJJ__________JJ—_——_— _——e—_ec——e— 


Telegramy „Gazety Polskiej”, ME herza, | przy wycieku OGŁOSZENIA. 


środkiem Skutek bardzo szybki Użycie bez na- 
ruszenia pracy zawadowej. Ceny tylko przy prze- 
sylce naprzód k. 5.50 franko rekomendowany 
Za trzy udelka k. 13. (Kompletna kuracya). 
Tylko za wyslaniem pieniędzy, bo za zalicz- 
ką niedozwolone. Przesyłka za ùyskrecyą. 
Skład w Aptece „Zum romlschen Kaiser“, Wien 


Wyrabów Melalowych w Będzinie“ 


stlumir 
niemal calkos 


przedstawiciele 


państw związkowych 


„Klamki ładne, bronzowe, z dlugimi i krótkim 
Szyldami oraz zamki i kłódki wszelkiego ro- 
dzaju sprzedaje tanio Będzińska Fabryka Klódek i 


„Uretrosan“. 6—5 


Księgarnia Gebethnera i Wolffa 
w Lublinie 
poleca nową książkę 
Stefana Gralewskiego 


PEAN WOJENNY 


poezye 
Cena egzemplarza 2 k. 50 h. 
Skład główny: Składnica Wydawnictw 
Departamentu Wojskowego ` Piotrków, 
Bykowska 71. 10—4 


MARYA PRAUSS 


Kraków Rynek gł. 7. 
POSIADA NA SKŁADZIE: 


Leonhard Lewin 
Wien, I. Wollzeile 29 


niane, służące do wszelkiego użytku. 


Gotowe bluzy—szlafroki-- matinki w najlepszym guście 
Płótna —Skirtingi— Batysty. 
Bielizna damska istołowa. 
ES ED 


BANK PRZEMYSŁOWY 


dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem we Lwowie, filie w Krakowie i Drohobyczu. 

Ekspozytury, we Wiedniu (czasowa) i Borysławiu . ipa 

Uskutecznia wszelkie tranzakcye bankowe, a w szczególności przyjmuje: 

Wkładki na książeczki wkladkowe (podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów). 

Otwiera rachunki bieżące za korzystnem oprocentowaniem dzien” 
nem, wypłacając nawet większe kwoty bez wypowiedzenia. Zielone czeki 
pacztowej kasy oszczędności dla uskutecznienia wpłat w każdej miejsco- 
wości przesyła Bank na żądanie, A 

Kupuje i sprzedaje papiery wartościowe, waluty, dewizy, za- 
łatwia inkaso weksli i czeków, uskutecznia przekazy i akredytywy. Przyj. 
muje papiery wartościowe do depazytu. Za przechowanie i zarząd papie. 
rów warłościowych, zakupionych w Banku Przemysłowym, nie liczy żad- 
nych nale2ytosci. 

Wynajmuje skrytki depozytowe w pancernym skarbcu w 
podziemiach budynku Bankowego. 

Udziela wszelkich wyjaśnień odnośnie do lokaty kapitałów i prze- 
prowadzania tranzakcyi Bankowych. 

Dział towarowy poleca cement z krajowej fabryki: „Górka“ T, 
A. fabr. cementu w Sierszy. 10—10 


Drukarnia J. Lewicki i E. Mirek w Dąbrowie. ulica 3 Maja L. 4 


materyały wełniane, jedwabne i tkaniny bawel- 


